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gd.ie  aooi*wfc fzcręście ] wi'-iemne uczu
cia  z g a s ły , gd ie złe życie staju się zgor-t 
szeniem dzieciom, d< mowaik-ou i sąsiadom 
laKry wystawionym na ia w  obrazem , pc, 
co nx łaććuęhu triym ać nieszczęśliwe iśto- 
t y !  pe co zasmuca^ i na całe życie  z a 
truć nieszczęśliwy ich d o l ę ,  Nia zUPzoaje 
przykłady doradzają obrać mnieyszą z Jej 
z tych powodów iestem za opiniiz Kom.* 
tetu prawodawczego. Maże poźtuey z 
G łow ą Kościoła dr się zrobić Komeerdat, 
może co ledna Conciliutn postanowiło, 
drug'e odmieni; a* m {[iednak l a  aastąpi 
prąwo.i#kip zapsdtjią m^st Jtbaj$ięzvwać.

* P o jtępu h c  w yorządkłr^co d^dai*zj'ch 
czynności ną .osiedzeoiti nadswyczawcigo 
prawodawczego Scy mu dnia 19. i  Stycznia 
r-b. v  Tyiati I X  ó Testamentach * spad
kach, co do pytanie- igo czyli oprócz te- 
stameutów piśmiennych dopusrecęac ta k 
ie, będą te.fampnta sło»rnr lub nie ?

JW< J3t\ Dubiecki Repr, Gminy 6 M, 
Krakowa w *abr&dym s*dt*9 wygrodził t 
i i  t*oponi w dęiuaaie - xna£ztuey.pi. szęś^ 
t«g,o kfaiu składaiący czytać i  pisać nie 
będą umieli testamen'! słowpe dopuszczo
ne bydż winny —  JW, Mąkolski Reprez. 
Gminy Oktygowey ityłoszowa odpowiada* 
lą. na po w yższy  wn.osek p rre ćs ttw ił,  ie 
W prawie n iem ożna czynić, rojnic; mię* 
dsy stanami i ; ośw iad czy jj| jy  4fcJX*i:ciw' 
dopuszczeniu testamentów ! 'S y " g j f i  dodał, 
i* pczes. to dd znacznych p/oeeuopr r iw ie
ra się d roga, w ło śc ią . 'e  jaie i njeiący 
cyjrtać .i pifiać mogą p z y u c  testamenty 
p r z e d ,Sądem Pokr-iu

Pyzystąpiotjo do nroiowaBi.4 sekretne* ~ 
gft i 17 głosami 1 przeciw ko 14 mieniła

w jira w p :

Pprócz testamentów .pi' wrnycfc do*

«  X
pusz.zoae także będą tetts meBta słowne, 

si. Zamieniła Izba P raw ód aw cza  ie  
duomyślnie w prawo osoby zakonne''w 
przypadkach s z c ie g p la y c f , rko to znie
sionego Zakouu , fuBdacyi , Rlasztcjra, albo 
gdy posiadają Ęeneficyia lub tpz dophody 
do Świeckiego urzędu przyw iązane, mogą 
testamentem rozporządzać o swoim nqa- 
iątku.' f  - '■ . - . .1-

Co do pytania ggj czyli uznany rą« 
downie ^*a_Jnaćhotrawcę może testamenlar*" 
u-s c a ł y 0. swoim n.aiątk en rozporządzać 
lub t .e ?  po odczytaney opinii Komitetu 
Prawodawczego, iz może ty lk o  potową 
maiątku tesiam entarce rozporządzać,-?-—• 
j W .  Litwiński Delegowany pd Akademii 
oświadczy wszy sfę przeciw opinii ftomitetc
Prawodawczego w zabbanym glosie przed* 
s ta w ił ,  i i  by zostawiona była  wolność 
marnotrawcy dysponować przez testamenj 
całym swoim marątkiem , a  to. z  powo 
dów iz feurateila nie mo’ e się rozciągać 
po za okrjs życia  Człowieka- 
ta zaś dopiero w  tea czas zaczyn aij  s ^ ó y  
skutek kigdy m sruattaw ca ż y c ie  rakoii* 
c z y ,  oir n o i e  Zaś nydź skrzywdzenie 
dzieci' i koniecznych dziedziców, bo d Ta 
tych iest prawetp zabe*pieczona część o-

bowiątkowa. . .
J W .  Mattolcki Reprezsntmt Goliny 

Okręgu Młoszowa, popierając optniia Ko
mitetu prawodawczego oświadczył, i i  gdy 
uznanie za marnotrawcę d cifie się na ż ą 
danie familii częstokroć nie w widoku Buk- 
cessyi, ale ieby się nie stał Cięiafem dla 
nipy, iest słuszna oba w *  z zosta wioney 
wolności dyspenowania całym maiątk.em, 
i e  marnotrawca przez nienawiść famili 
oicros awj w testamencie udziału maiątku , 

IW , Słotwiński Reprej. Gminy okr^-



. )( ; 1g o w e y  C h r z a n ó w  p i z y m a w i a l ą c  s ię  w ą u o s ł .  

i ib y -  m a r n o t r a w  n i c y  n ie  w o l n o  b y ł o  t e s l a -  

m e it t a r n ie  r o z p o r z ą d z a ć  m a ią t k ie r t i  z  poy 

w o d o ,  i i  d o b r o  p u b l i c z n e  t e g o  w y m a g a ,  

o b y  k a ż d y  O b y w a t e l  i m i . e j z k a a i e c ,  m i *  

i ąt k iera  s w o i m  p a y r o z u a i n i e y  r o z p o r z ą 

d z a ł ,  q  t e m  z a ś  k t ó r y  s ą d o .w n ie  z a  m a r 

n o t r a w c ę  iest  u z n a n y p i ,  d o r o z u m i e ć  się 

b a l e i y ,  i *  m a l ą t k i c m  s w o i m  r o z u m n i e  r o z 

p o r z ą d z a ć  a i e  m o ż e .  P r z y s t ą p i o n o  d o  

S l k r e t o e g o  w e t o w a n i a ,  a p o  o b l i c z e n i u  

w o t ó w  z a m i e n i ł a  i z b a  w  p r a w o  18 g l o s a :  

t r i  p r z e c i w k o .  14 , U z n a n y  s ą d o w n i e  z a  

m a r n o t r a w c ę ,  m o ż e  t e s t a m e n t a r n ie  a a l y m  

aw oiris  m a i ą t k i e m  r o z p o r z ą d z a ć .  N a s t ę p 

n ie  z a m i e n i ł a  i z b a  J e d n o m y ś l n i e  w  p r a w o :  

4 >; S u b s t y t u c y a  f i d e i k o m m i s s o r y i n a ,  

m e  m a  z m e y s c a  d s b . y  n a d  d r u g i  s t o p i e ń  
a u b e t y t a c y i .  i w s r t H f  -

5 . R o d z i c e  c o  d o  m a i ą t k u  p o  n i c h  z o -  

j ł t a ć  s ię  r a * i ą c e g o ,  m o | j ę  r o b i ć  p u p i l a r n ą  

ę u b s t y t t t c y ą  na  t a k i  p r z y p a d e k ,  g d y b y  i c h  

d z i c i ę  u m a r ł o  p r z e d  r o k i e m  14, a l b o  w  

n i e m o ż n o ś c i  z r o b i e n i a  (e stfu n e n tu .

6. Takow a substytucja nie może mieć 
m iejsca ,  co domaiątku, któryby zkądinąd 
dziecięciu przypadł.

7 . S p a d e k  o e z  p o p r z e d z a i ą c e g i  s ą d o 

w e g o  p r z y z n a n i a ,  n i e  m o ż n a  w  p o s i a d a 

n i e  o b e y m o w o ć f  l e g a t a  z a ś  m o ż n a .  P o -  

c i e m  o d r o ę a o n e  z o s t a ł o  p o s i e d z e n i e  d o  d n i *  

n a s t ę p u j ą c e g o ,  t,t

N a  p o s i e d z e n i u  S e y m u  d h i a  20 S t y 

c z n i a  t- b< C o  d o  p y t a n i a  1 c z y l i  testa*  

t t ę n t  u p a d a ,  i e ż e l i  T e s t a t o r  i e d y n e g o  d z i e 

d z i c a  k o n i e c z n e g o ,  lu b  w s z y s t k i e  d z i e c i  

m i l c z e n i e m  p o m i n ą ł ?  p o  o d ć z y t a n a y  o p in i i  

K o m i t e t u  p r a w o d a w c z e g o .  W ,  .S lo t w iń *  

R e p r e z e n t a n t  G m i n y  o k r ę g o w e j  ę b r * a * 

^ 0 ^ 1  * * U r a e r » z y  g ł o z  o ś w i a d c z y ł  t ię  p r z e *
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ciw Opinii Romitetu prawodawczego, i  
wniósł r że taaowy testament u p a d a , 
z powodóye: i ł  testament jest to oita  
tnia wola zmierAiącego, .Wola nie może 
bydź nakłonioną bez pobudek, które w 
rzędzie, a naWetTowanystw.ie ludzkim a*, 
wnętrśnie okatanemi bydź winny. Prawo
daw ca uznaie potrzebę, spadków bez testa
mentowych i dla  tego ustawy cywilne ten 
porządek przepisuią; w tem porządku pjer- 
wsterOis^ dziadzieć koQi8czni, to iesr. dzieci 
testerom, dla których, samo prawo Natury, 
moralność i Religiia wkłada aa Rodziców 
obowiązki prawne i moralne. Przystąpi®. 
n_o do sekretnego- w ato w a n ia ,  a po obli
czeniu w o tó w , zamieniła izba w prawo 
Si głosami przeciwko 9.

Testament, ieżeli tejtaiar iedynego 
dziedzic* koniecznego, lub wszystkie dneci 
milczeniem pominął, nie upada, lecz dzie
dzice konieezaij, czy  iedea, lub więcey ma-, 

ią prawo czynić w  Sądzi* o część obo
wiązkową, Podobnież:

Gdy z-pomiędzy kilkorga dzieci, je 
dno w testamępęie, co do udziału spadku 
epuszczonem zostanie, testament przez to 
mestaje się niew^jpysa, lecz w olao crpw- 
secsonemir B*ynić W Sądzie o część obo
wiązkową.

Co do pytania y ożyli taka część obo 
w iązko w a należy się pełnoletniemu, iak i 
małoletniemu. Po od czyta ney opinii Ko
mitetu prawodawczego, je bea różnicy ta* 
ka część obowiązkowa należy się mało
letniemu iak* 1 -pełnoletniemu. Słot-
Wińskł Reprezentant Gminy pkęgowoy 
C h rzan ó w , oświadczy w szy się przeciw 
opinii Komitetu prawodawczego, w n ió s ł : 
i i  większa część obowiązkowa należy  się 
małoletniemu, przedstawiając, że obowią
zki prawo* Rodziców względem dzieci,

c m
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Jkońtzą slg pfłnoletnojeią tychże dzieci* a  
zapr*ęc*yć n’p mozn*, i i  małoletni, aby 

b y ł  w ych ow an ym  1 da pożycia obywa* 
telskiego usposobionem, tudzież do w szel
kich w y ż s z y c h  celów uzdatnionym, wię
c e j  potrzebuie, iąk  pełnoletni.

JV?. Litwiński R epłczentant delego
wał?? od Akademii^ przy mawiając się do 
pow yższego wniosku o św iadczył,  iz Ro
dzice równy udział z  maiątku powinni 
dadź dzieciom: nie b y ło b y  zaś tego, gdy
by taka część obow iązkow a była nazna
czona dla małoletniego, iak i pełnoletnie
go, bo pełnoletni, przez edukacyą więcey 
w yb ra ł.  Przystąpiono do sekretnego w o 
lo w a c i  a, a  po obliczeniu wotów zamieni
ła  izba w p r a w o  19 glosami przeciwko n .

T a k a  część obow iązkow a należy się 
pełnoletniemu, iako i  małoletniemu,

Nakopiec izba prawodawcza jedno
myślnie zamieniła w  prawo:

1. W  w ym iarze  części obow iązkow ej,  
będzie różnica z względu ilości dzieci.

i. Część obowiązkowa, należy się 
małżonkowi w  połowie te^o, coby brał na 
przypadek, gdyby  nie b y ło  testamentu 
^robionego przez ztnyrłegu małżonka.

3. M ałżonkowie zmarłego Testatora, 
p rzy  życiu  pozostałemu, bez różcLęy, czy. 
li ma swóy własny maiątek, lub nie, na
le ży  się równa część spadku ,a każdym, 
dziecięciem, a  to w  tenczas gdy iest troie 
lub w ię c e j  dzieci, jeżeli zaś iest piJttiey niż 
troie dzieci, paówczas należy się czwarta 
część sukceisyi, a to d|o użytku Jożywot- 
piego, własnoSć t*y pzęści zosta ł* p t ł j  
dzieciach; jeżeli żadnego dziecięcia nie 
masz, ty lk o  inny z prawa następujący 
dziedzic, czyli $ukces*or, tędy pezostąty 

p rzy  życiu dostaie czwartą część

sukcessyonalntgo maiątku w  własność nie
ograniczoną, iednabże w obydwóch przy. 
padkach powinno w część sukcessyonalną 
to wszystko bydż wrachowane, co tylko 
na m ocy kontraktu ślubnego, u m ow y 
sukcessyonalney , lub podług rozporzą
dzenia ostatniey woli pozostałemu przy 
życiu małżonkowi z maiatk® drugiego 
małżonka należy się.

Dalsze czynności na posiedzeniu S e j 
mu dnia 20 Stycznia r. b. w następującym 
JSumerze będą umieszczone.

Leon CfiwalibogouisH, 
Sekretarz Seymowy,

Z  W  ar r tamy d. 31 {tycznia.
Kommissyia Rządowa Wyznań RfUgiy- 

nvch i Oświecenia publicznego.
W ezwaw szy pomocy Duchowieństwa 

i świeckich O bywateli w w ażn ey sprawie 
upowszechnienia szkół.elero-mtarnych w i e j 
skich i mieyskich, i odbierając liczne do
w ody skuteczoey irh gorliwości, ma so 
bie za miły obowiązek wynurzyć publicz
nie wdzięczność tuk szanownym Pasterzom 
ludu, iako też światłym O b y w a te lo m , 

którzy powodowani troskliwością o świe
cenie młodzieży nayliczoieytzey H assy  
m ieszkańców , starannie wspieraią usiło
wania Rządu w tey mierze.

Z  liczby tych , co w upłvnionym roku 
iuz to prze* zapisy sutnm na stałe miey- 
scowe fundusze; iuz też przez budowy d o 
m ów  szkolnych, w y z n a c z a n i*  ogro d ó w , 
lub przez zapewnianie znacznej ordrna- 
ł v i  w zbożu i podobne ofiarv ułatwiaiace 
mieszkańcom opłatę o a u c z y c e l i ,  iuz też 
nareszcie przez osobiste sta an â o rorkrte- 
wienie i uttzymywanie s z k ó ł elementarnych 

sobie prawo do powszechnej



)( *wdzięczności, są:

J f  W oiewbdztwle Krałowsłiem.
JW, JX. Woronicz Biskup Krakowski.
S. p. Xięźńa 2 Czartoryskich Ltjbo- 

jnierska.

JW. z Wodziekich Małachowska.
J W . W odiick i Prezes Senata wolnego 

Miasta Krakowa.
JX. Marcinkowski Pleban w Niedźwie

dziu.
JW $P, Alfred i Artur Hrab: Potoccy.
Cr: Tarłowski W ó yl i Reprezentant 

Dominium Państwa Staszów skirgo.
S. p. JX. Brachman Proboszcz w  IPiel- 

kim Xiązu. a
JX. Obrębskiteraznieyszy Prob: tamie.
JW. Margrabia Wielopolski-
JX. Kopciński Pleban w W odzisławiu.
JX. Jusłyński Pleban w Szydłowie.
JW . Tarczew ski Pleban w Chęcinach.
JX. Scholastyk Dapticiński.
Ur: T aszyck i  dziedzic dóhr W y s o k a  

i  Rudniki.

W  WoieubJzt<?ie Lubelskim
JX. GoścjęJ^i, Prubozłcz Torobiński.
JW , Darów ski Dziedzic Gorzkowa.
Ur. Preszel Dziedzic Żółkiewki. 1
JO. Xiążę Jabłonowski Dziedzic W y 

sokiego.
JX. Koźmiński Proboszcz w Nowo- 

słoikach.
-  JX. Kanonik & atechowski Proboszcz 

Siwiński.
JP Woietińdttwif Płockim'

JW . Jene g l Dziew ani w»ki Dziedzic 
dóbr Płonne.

JX. Petr kowskł Prob®,zez Płoniński,
W- JX. ArchidyakOn Gutowski Pro

boszcz w  Gasewie.»
JXŁ łkan-uija Przyłuski.

25 W
JX. Gawarecki Profeosicz w Zuzelć.
JX. Erudzyński Prob: w Pemiechowie
Dr. Karski Naddzieriflwca Ekonomii 

Pomiechowskiey.
JW. Jen. Krasiński Dziedzic Krasnego.
Ur. Nosarzewski Dziedzic dóbr K r z y 

nowłogi wielkie.
Ur. .Gostkowski. Dziedz. dóbr Sońska.
JX. Bagiński Prob. Ciechanowski.
Jf fP oieubdiiu ie Mazowieckiem.
JX. Dobrowolski Prob. wWiskitkach.
Ur. Jastrzębski Dziedz. wsi Dzirzbicć- 

W WotBU/ództwit Podlotkiem: »
S. p. Kasztelanowa z Mutuszewlcóir 

Szczytow a.
Obywatele Miasta P arcro w a i miesz

kańcy tamteysi Starezakon.ni.
JX- Kanonik Tranowski Proboszcz Par-U

Crowski;
W. JX. O fficyiał  Kukieł Prob. w  W ij  

dzyrzeczu. -
DUr. Dziedzice M iędzyrzecz* i  Wl#- 

d a w y .  r-
Ur. Jaworniki w  Proszewie.
Ur. M altki Radca Departamentowy.
JX . Zebrowski Prob. w  Mąkobodaeh.
JX. Ziemiański Proboszcz W Ostrowie
JX. Surdykowski Prob: w Zbucynie.

Dozor Szkoły w Biaiły.
Ur, fłieprzecki w  Piszezaczu
JX. Jesterscheim w Pruszynie. 

fiom m issyia Rządowa wyznań Religiy* 
nyęfe i Oświecenia publicznego, ogłaszaiąc 
szanowne te J mi ona;' "wiele innych zataił* 
cza ,  które albo dotąd leszcze nie doszły ie y  

wiadomości, albo też których ogłoszeni* 
dalszemu z o s ta w iła  czasowi. W szakże nia 
uszło iey uwag), iż cechą Oby waiela Pola
ka iest przykładać się do ogólnego dobra 
bez żadnych j* * y t h  w idoków , i»k, tyłka
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ledynit z ■ przyw iązania  do o y e z y z n y ,  i ż e 
Kom m usya R sądov»  czyni krok ten, nie 
iiby  miała na celu wymierzenie nagrody 
ii czyny obywatelskie, Ifcz cncąc okazać, 
i i  ceni .udzieloną sobie pomoc, i cenić bę
dzie spodziewane dalsze  wspieranie zamia
rów  swoich w tak w ażney sprawie wycbo* 
wania aaylicznleyszfey młodzieży 1 krajo

w c y .
W  W arszaw ie  d, 30 Stycznia ifilfr 

Minister Frezydpiący 
S. tom ki.

Sekretarz Jeacraloy Gtuszyński.
Jć Paryża d. 16 Stycznia.

Król p r z y s z e d ł  do zupełnego zdro
wia, Ną pierwszą wiadomość o p o czy
nionych przez wicbe/Jszkodach|w St. Jean 

I»yz w yzn aczył  Rról, ńa wsparcie u- 
szkodzonych 20,000 fr, ^ jf tó a c z o n e  w 
rotru przeszłym na wsparefe ubogich przez 
Króla pieniądze wynoszą do 36 mili. fr- 
- 1 1 Z> Dizoau przysłana została obu i»-  

bom praw oda wetem pamiętna prośba od 
Wszystkich Właścicieli, kupców i iabry- 
kfiutów podpisana, ns którą reszta tego 
departamentu się zgad**. Z  ograniczaych 
departamentów nadeswy podobaez proś
by, Diżonska prośba iest drukowane i 
mnogo rozdana 5. zawiera tmutny opia p ó 
łc ie n ia  Podpisanych ź powodu sposobu 
iakiiB iest wybierany podatek połączony 
( konBumpcyyny.jł N azywa ten podatek 
u iegodziw em y który razem narusza wła- 
a n c ie , cabiia p rze m y sł , mtsczjr handel, 
wysusza w  szyitkie iro d V ^ d > liczn e g o  do
bra , i  rozszerza niemorałnośc 3 podatek , 
który uboższe kUsiy ludu pogrąża w Of- 
d z y , a dla rządu qje iest u ży te c z n y , po* 
r ie n a z  rodzi powszechna nitukonteoto- 
Wanię, W.y.trąljadony przez gieniusz, 
w szełkitgo iłego ,  a  uebutm oiany prze i

d V
obmierzłą fiskalność, stał się prawdziwą 
klęską kraiu , ktOrey wszelkiego rodzaiu 
przykrości towarzyszą. Prassący propo
nują, aby rząd postanowił na każdy de
partament ogóloą roczną sitładkę, ktor* 
na wszystkich mieszktńców w pomiar ich 
maiątku byłaby rozłożoną i przez poborcow 
gruntowego podateu do skarbu wpły w a ł a , 
a tak u byłoby  mnostwo urzędników; zyskał
by skarb na oszczędności, a mieszkańcy 
niedoznawaliby uciążliwości z wybierani# 
tego podatku pochodzących.

Z daie s ię , i i  zniesienie we Francyi 
rozwodow nie,zmni*y zszyło liczby nieukon- 
tentowanych małżeństw, owszem pomno
żyło separacyią do ktorey., iako iedynego 
przeciw złemu środka wszyscy  się ucieka
ją. Z  pomiędzy wielu podobnych zdarzeń 
iedno tu przywiedziemy, Niedawno pięk
nego rana Pani M.,„ wyąrła z swoipgO dof 
snu zapowiedziawszy swey słuzącey , aby 
Ba nią nie czekano t  o b iad e m ,"gd yś  U 
dzie do iedriey z swych p rzyiacio łeh ,« »s 
ktorey bhpewneT cały  dzień zabawi. Ja
koż nie powróciła; m a i  czekał do półno
cy i jeęfe iadnd. nie nadeszła o aiey wta- 
domosć. Pesłal do przyjaciółki,  tam iey 
nie widziano. Nieobecność iey trw ała  
dni 15 i podczas któfey maż kazał iey 
wszędzie nadaremnje szukać. NakonieC 
zaczą ł sądzić się bydż wdowcem i i a k l a *  
pe.w.oiaią, myślał o now ych  ślubach, po
nieważ ża l  niemoże t rw a ć  wiecznie , gdy 
W drugą niedziele rano zadzwoniono do 
kamienicy 3 mą* sam poszedł otworzyć , 
i zahaczył swoią żoflę , powraCaiąoą ź 
aiążką pod ręką, f tP a n i  to Jesteś? zkąd- 
ze w Paoi powracasz ? Zkąd pow racam  i 
edpowie żona zimną krw ią , czy W Pan 
hic w iesz, iż t  kościoła S. Rocha. J a k  
to , od 5. Roeha? Tak iest! czy h i  di i i
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jb e lejt  j l i f d m i *  i aah&y  ^?ueh&ć m szy.—  prtecię należy , źe ro ? lip y  .ojpatf en ia ,
Ńa te s ło w a  osłupiał m a i;  lep* wkrótce Mądry R ząd, i p ra w a ,  .mojgą doprowadzili
przyszedł <19 siebie, i pobiegł do patrona. Narody do tey doskonałości, do którey
-lecaiąc mu żądanie u sądu sepąraęyj.  ̂ od .ty lu  jwiekow.dąią, — Te, odpowiedział
ł^aidy powiriien zachować obrządki reli 
|tyne , ale 1 j  dni piszą trwaiąca iesi za 
sadło długiem nabożeństwem!

Z Marsylii piszą , i i  Amerykańska 
flotylla  z & weiennych okrętów złożona, 
stadeł* przed Tunis i  wymogła od P e j a , 
przywrócenie Amerykańskiego konsula, 
uczynienia z a dosyć czego iey kommodor 
ż ą d a ł ,  i zapłacenia pewney kwoty pienię- 
ąaey, Amerykanie dali w tey jnieyze 
przykład Europie.

SchetiTer za swoie pismo o wolności 
Fraocuzkiey został na 3  miesięczny tyię° 
zionie skazany.

na uczonych i ośw ieconych sercach nie 
jyiele czynią sku tków , cóż dopiero na 
Gminie, k t ó r y ^ e  wszystkich kUssach. lu
dzi się ZDJ^duip, iakżeby rrogły skutko
wać tna całych Narodach? których ieste 
stwo długo trwałym J»ydit a zatem w y d o 
skonalonym nie m oże, a idealnie iest po
dobne do ow ych rzek płynących, którym 
g d y ,  że swego koryta przez wezbranie 
* nabytych strumyków obfitość, brze
gi przęwyisz^ć p o zw o li ,  wszystko ko? 
to  siebie niafcaą i obalaia i nakoniec samę 
podzielone 4 osłłb>nne sł^żą ąa wielkośf 
innym rzekom., początek i męc pd nich 
biorącym j lyib odmieniwszy nazwiska er 
odęhłań ę iu j ł j jJ i^ w  morze w  pa dają. W e £

Z  Am sterdamu d  *4 Stycznia.
N asz  W ic e a d m :  B ra a m , Jćtóry z swoi-/ 

e s k a d r ą  stoi teraz w Mahoń, odebrał r o z k a ż  
w y s ł a n i a  k i lku  o k r ę tó w  n a  k rą ż e n ie  mię* fra r t f  P t o lo m ę u s j i * , a p p ró ty n a y  ią  z k a r tę  
d z y  p r z y l ą d k i ł m " S t ,  V ic e n t  i R a d y x e m ,  E u r o p y  t e r a ź n i e j s z ą ,  z o b a c z y s z  tę praw*

w e y  Apieryki
Fodług doniesienia z Londynu usku

teczniona iuż ta® prawie została Pruska 
pożyczka 3 mittiooj f. pat,

Przez Bruxellą przebiegł gonie* a 
Londynu do KobleDt*;

Podług doniesień p d  granic Ęrancuz- 
fcich, skoro ustawa względem zaciągu dfo 
Woyska przyiętą zostanie, 1 woyska Frao- 
puzkie do znaczney doydzie liczby, przed. 
pięWzięta b y d i  ma w yprawa przeciw St. 
Lomiogo, przez dobrowolny zapis, a mia- 
ćowicie przeznaczoną ie*t-do tego legiia 
Kcia Hohenlohe

Ó aley \nie są. częstokroć Panami swoy.mą
drości tak iak snu lub zdrowia ; kroplą 
itrwi noni.ey lub więcpy ścisnąwszy lubroz 
w oln iw fzy  serep Człowieka iest w stanie 
zachwiać cały j ĝ© rozum i najlepsze, przed, 
sięjrzięcia oUalić y e z y l i i  niewierny ile Stan 
f izy czu j  Człowieka w p ływ a na stan mo* 

w io y iego rozpęd mnie many niewie 
le go nawet,. yćtgu* od zwierząt , bo wiele 
to razy  t gdy; aiyn passyie miotać zaczną 
niestaiesz się przy swoiey (mowie i rozu
mie szkaradniEy j 2yjn pd innych zw ierząt, 
a nawet okrutniejszym  nad nie, i iakie ■&

' .5 - -- • ' V% ~ "
C Z Ł O  W IER S F O R O Y N Y  

z fiietnaibtnytn na Córze S. Bronisławy. siebie nieprzybiera postaci . jakich błędów
tjomo ąjim huwaui niM inealiennw pele tję niedopusąc*^ jf# fsubUmc en ricJtCul ii

Teireotiy*.  ̂ n$ 9ouvieut fu ‘ on fa s  , powied?iaf*to i do-
Dalsiy ciqg powieści. w iódł i*den z apćłcteśnych i nay większy

S za n o A sy  Jukuudzie spod.tewać si| » lud zi,d o  r, 1̂ 13, który za długo ży łd lp
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sławy s w o ie y ,  niemy prawda współ 
czesni, ale historyia ma praw o o nim 
sądzić; lecz kto w ie  czyliby maiąc ie- 
duę u n cyią , w ięcey  lub mniey k r w i ,  
strawność lepszą żo łą d k a ,  a zatem więcey 
rozumu niebyt się dotąd utrzymał na T r o 
nie ,  otoż masz wielkość ludzką. — —  A le  
czemuż Wielcy Ludzie mocna duchy są 
tak łstw em i, aby  tracić ten rozum. A lb o i  
to  ieden z naywiększych Filozofów  woio- 
wników i P raw odaw ców  co go stracił w ten 
czas kiedy mu był naypotrzebnieyszy. T o  
T y  Jutundzie sądzisz, że rozum zawisł od 
szczęścia. N ictaaczey, bo wielez to przy
czyn  obcych są w stanic zniszczyć oayle- 
piey ułożone układy czyli prSrekta, dla 
tego ia dziękuię fortunie, aie rozum ow i, 
leżeli co na tym  okręcie politycznym od 
zguby i zagłady zacbowac nam raCzyła. 
W szakże  nawet i teraz i dawniey najm ę
drsze ustaw y Praw z  mniey rozumnemi 
idą jąa kreski, gdzie czasem ledna gałka 
liberalna stanowi za tym  lub tamtcm , a 
cnolliWi Praw odaw cy i m ó w c y , których 
zawsze naymnieysza iest l iczb a ,  leżeli się 
ich  zdaie utrzyma lub iest odrzucone ko* 
snuż przypisać mogą wypadek. —  ł f i ę c T y  
Jubundzie tak widzę trzym asz o Mądrości 
lud zkiey , iak B oileau, który  n ap isa ł:—  
T o u s  le s  hommes sont fous et jpalgrć leum  -o iiu . 

He »« difereul antte i i i  ęu6 dii pł»»dStdii moim.

W sz y scy  ludzie są głupi mimo ich Starania, 
f l is  różnią się iak tylko roznościąmniema

nia.
Ja tylno o próżnych ladziach tak są 

d ź ; ,  którzy są nadęci miłością własną. O 
ludziach zaś trzymam iak H o ra c y : }j\emo 
tint vicps nascitur o^citąut **t qui mi- 
nimu urgetttr; dla cze^eri me mam w iel
bić C not,  nicugtętości duf/sy, wierności

małżonków i  przyiazoi w ludziach, osr-. 
szetn w ie lb ię ,  bo ludzie tego rodzaiu są to 
praw dziw i: dobre d u c h y ,  i podobni A nio
łom da ziem i; często mi się nawet zda
rza spotykać tych B o żk ó w , którym w i 
nien Rodzay ludzki swoie ocalenie. A le  
Ci'pow iem  Jukundzie , ie  wielu znaydziesę 
takich pomiędzy temi caotliwemi I dobre- 
mi ducham i, którysh cnota na żadną nip 
b yła  Wystawioną próbę , którym iak T c h ó 
rzom udało się uchodzić za o d w a ż n y ch ,  
dla tego, ie  nikt ich odwagi uieoapasto- 
w a ł ,  a zatem powątpiewać o ich gdiąra- 
dze , wierności, i przyiażni nie mógł. Wt 
tym  masz W P a n  wielką racyią, ale p rzy
znać musisz, że i mocne duchy są podo
bne' w  słabościach tamtym. 1 to praw
da.,—  A  zatem dobre dućhy są t e ,  k tó 
re naymniey wad maią. Tak ia się prze
konywam im Iepiey uczę się znać siebie, 1  
ludzi,  tylko iedney wadzie to iest zmien
ności w zdaniu i niestałości serca, trudno 
mi iest w yb a czy ć  drugim i sobie samemu. 
W ięc o stałości umysłu niewątpisz , ze ią 
człowiek mieć powinien. —  NaturaloSe-^ 
I ie  w przeciwnościach i w zdarzeniach 
doświadczamy się ludzie iedni drugich, S ie  
inaczey. — T o  chyba niewidzisz, ie  cał^ 
natura iest spikniona przeciw naszey ąlą- 
ło ś c i ; ia dziwię się przeciwnie, że mogą 
bydź ludzie tak siaiemi, bo w niydzm y 
tylko w p r z y c z y n y ,  co ludzi robi tpll 
chwieiącemi się w przedsięwzięciach, iak 
niestałych w zam iarach, o t o ,  że są zbyt 
często wystawieni na wiele Tewolucyi tak 
fizycznych iak i moralnych ; wszystko mó
wię spika się przeciwko ich stałości;. p 0_ 
ry roku, fortuna, c z a s ,  zdrow ie, ustawi
czne odmiany Rządów i duchów , tak da
lece ,  |źe odmieniała się i odmieniać po
mimo w oln ie 'są  prz; muszonemi.

A .



*TTt tfttS S

V timm*** ' ^

f  R R A E O W A  DNIA | , ' L y T E G O  ^filj.  t &  W D Z I J U |

, i £  9- -•• * ***' ->• ,;v{i

W itdni* ś. 20 Styttnia. * -  - 
**¥« eiwł-rteli d. 23  b. tn. deputacvla 

S tan ó w  RrOtetiwa G alicy  i i L od c  nrryi, 
m ia ła  Uroczystą atftijencyją tt oboyga 
ŃayiajnieyStych Cesarstwa Jchanoic.-W pwj*- 
l iidpit m i * * * ia jL iI » w  »>*1» i^dacty ft 
Galicyjskie; szlachty^ przy jechała drputa' 
c y ta  Ho D woru w dwoelp galawycli parp- 
konnych powcrłaei^j. poprzedzonych od 
C. K. Nadwornego F wryłem~i pandrac-ł*-1

. .

8 . JJ> -th .'Y^r * V M  -P*- •” ,* *& ■}' l i  ---O

i zape-ęrći< ć ^ ^ s e j f l .^ c ł t & J e y

sw e y  lasce  SlrecS* ^Hikern^łjpi
tw ą  m « w y  d p  H. C * t a r f b % * y ,

iey uctueu* ÓBygłttNZ egoAliiwMStrt^fe^ill
radości *  fc*fliąiEęid> i  w irfAijĘty'C$yłi-
 . «. _ * : Jśr.«iksttA •*■*• ■■'i-'- ■•-«—ny yek e  - w  sta łló w  ujproincii^
aby wedle $*yffcSj*B tffry-czifhi ra c zy ft  & •  
zkaw ir p f ł « ą f  4 t î|P*«l>> jfu dar wgselny. 
R. C e sa r * *  *
w y j t t t f  ( < $ £ * * « *  l i rV. «»* ^»unBwnjw r  v 17 is  Wł j ^K]ę«? jHCfO8,  ̂ ^ ^  *

powozu, błówj; w pśepwłtey EM < W * d  wierności a l a s k i  i p a z y i ą ć . ^
3ri < ^ ł i y ; § u  rcTn%ey asMrtKfU. * ,  S u w ^  Ifo nhańćjoaey audyentyi oddhbła  się de- 

dtugjey C. K» Vt ifU i f e d i  ^psuSatsyi* w  pow yższym  porządru. iż- *» 
łftamorzy, 1 $d> t«ń doeiorł N. N. C is  bis T f R°* ^nia 0 g^dŁinie i z południa
*twń O iey  przybyciu , raczyli da* ify  w deputowani da Nadbrzeżnych kraićw o lrz y -  
**11 tnyney rady uroczystą audye»cyią  znali w  pad ab ny roi* celu,!* oboyga NN. 
siedząc na tronie, Ijtory z obu stęon ó | « - , Cesańfbw* uroczystą atjdyęncytą

c z j l i  \k . Radkem orzy, Kapitanow je gwar- 
d yi,  Jenerał sdjntant, W, jkUtwtflek, a  
N ,C e s a rz o w ą  W . Ocitmistrzy ni, i z IJaco 
pałacowych, Szambeioeowie i Dw ór. ć u -  
baraato> ^ alicy isk i,  Baron Hauar, będący 
o*, czele deputacyi, złozył N. C esarzowi 
W cautey pio|»je pyytzczerszf  życzenia % 
powodu Wg0 łaślobienia, J. C. fc.

2  Londynu j .  s i  ifytznia.
■XŁe WiĘłłiflitop Jrr*yby.łr .tłi * F ta n cy l 

i  rozmawiał w eteray  litugn i^ c ie m  Jorku, 
V9 tych dniach ad by ty się icdoa po diun 

giey S gsbłaeidwe
Eskadra Rossyycka dla przeciwnych 

Wiatrów bawi Ugyeie w % i t h ^ .
Xze SbEtez-u przyszedł m i do zdro.

fa c a y łn a  tę m o w ę  ła sk a w ie  o d p o w ie d zie ć  w i ł  i m ia l n s ię b ie  PA vtus,dzijt w izystk iR



członki strony o p p o zy cy jw y  w yjąw szy 
P . Brougham,

Pomnik Nelsona w  kościele Si Pawfa 
i u l tak dalece iest ukończony , i i  go pe- 
kazuią.

W dniu Nowego refku p ierw w y urię .  
dnik p o l i c j i ,  P. C onant,  k&*$Ł do 'siebie 
p r z y jś ć  obu Evans o jcu  i-sya a w i, którzy 
z powodu zaburzenia na SpaJiełd cały  rj(< 
w  więzienia siedzą, i proponował im » iz 
ieżeli przy zapisaniu 100 f, szt. p o r ę k o y .  

mii zobowiążą się stawie *(.a^d*go Csasa , 
tedy w ypuści ich z więżiem*. Oba odrzu
cili tę propozyoyi* i pytali atę na czyie 
Łaprz-ysięzeme są uwięziu8<®ii' G dy P,- 
Conant niechciat itn p ew ie lc ta f  d*U my 
p o z a a ć , i« on sam bez poprzedmezego za 
przysięgania w yd at rozkaz do ieh uwięzie' 
Qif P p ta k o w ę y  roimoWte zostali nazad 
d o  więzienia o d p r o w a d z o n e j .

 ̂ t  M iqistęrjialne pisma w zyw a ią  teraz 
po oddaleniu się Lorda Cochrane do po- 
Ipdaiow ey A m e ry k i , Pałko wnika Cart. 
w rig h t , a b y  staraj się > * a p r ^ W t t p j ig >-«

X

parlamencie od Westminsteru.

,a  4Wyda\ysa g * « t y  Goniee radzi Bona
partemu , aby oa wzor Dyionizege w Ro- 

r in ęie , zatozył szkołę na wyspieJS. Heleny.
J. j  ' ■u,” 1"'

W  pismach Amerykańskich zoayduie 
się bezimienny list z Nowege Orleanu, 
podług którego Mina zn ajd o w ać  się tam 
nfa z 10,0001 zb rojnych  ludzi i  posiadać 
nieograniczone zaufanie mieszkańców. U- 
rzędowe doniesseaie o tego lesie nie zda- 
ia się iednak podpadać wątpliwości. —  D . 
i '5>tistopłdą odebrano w Hawannie w ia
domość o uoorczyw ay bitwie , k tó r a  mię
dzy M ejcykien p i W erakrux staczaną zo- 
Btata, i w ktĄrc* uiepedlegli zw yc ię« a m i 
byli.  Pomiędzy poległem) ( Królewskterai

office ram i znaydule się 20 rodem z Ha- 
wanny.

Nowojorska gazeta pod d. 20 Grudnia 
z a w o r a  wiadomość, ie  Amerykański Puł
kownik Bankhad, który n u  zlecenie za
jąć wyspę Ameliię, przybył z w ojskiem  
do iey portu Point - Petre, i że Dowodzca 
Buenos-Ayres Aury z powstańcami róźney 
farby oczekiwał tylko n ą r okręty, i potrze' 
by do odpłynienia aaprow ót do południo
w cy  Ameryki. Zaięcie tey wyspy, inią- 
ło d. 13 Grudaia nastąpić.

Gazeta Dworska, Rio-Jan eiro  ( Bra
zylii ) doaosi p id d. 8 Listopsda, i i  z wielką 
radością postrzeżono niedaleko brzegów 
tam tejszych eskadrę, «» którey znayduie 
się J. Cesarzewicowtka Sloti L eop sld yn * 
Następczyaa tronu Portu^alsbiego i B ra 
zylijskiego. Ppwitaną ; zaraz została s» 
wystrzałami z dział i wszystkie okręty w 
porcie rozwinęły swoie bandery. Z  z a 
chodem słońca zarzuciła kotwice W por- 
c ie i  znowu d ały  się w ystrzały  z dział s ły 
szeć. Nim iesz.cze eskarą zarzuciła kotwi- 
asyw ystat  K ról pieryśrszego swoiego Szam- 
belana Hr, Vianna na powitanie Śrólew i- 
czowey. Po zarzucenia kotwic, «,dał się 
Król z całą  rodziną do zbrojowni mor
skie j,  i  wsiadł na Austryiacką fregatę. 
Królewiczowa z swey strony wsiadła przy 
assystencyi Margrabi Cajtel - Maior na 
galerę i odwiedziła rędzinę Królewską, no
szeni Królewicz Nastęec* tronu z swoią 
siostrą odprowadzili i a e a i e v  akręt. We* o- 
ray z okaz*t«ścia niedeoe iseoia wiechała 
d« stolicr ( Opisem t e j  uroczysto^* i « t  
kilka Nmw rzeczoueygazetj za»etni*ny^h.)

Z  Paryża i  sto Sfvczo»u.
Głow nem ' m ł e y s c s m i  s c h a d z e k  u ^ r a -  

roialiftow są u X ięin* Duras i. u Hr,. Jul- 
Peligaac. Niedawno kilku parów wpadł*
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•  K ró la  v  n ie ła sk ę , a M iędzy in tcm i X ie  m iał pifcW* sprzedać- l  u* ?

Fitz - James za swoi- mawę za w a la o ść ią  Pismu Hr. Lanjuioa.s c konkordacie
druku , którą pr2ed powyższą Xiężną czy*._ i « t  i  w gcł  raz przedrukowane. JIP Rom- 
tał i kazał wybrukować-*- -autorem iey ma missyi przC2 .izbę Deputowanyęh do rcz- 
bydz Chattaułmunt. G d y mi chciano o- trzęśnienia Jonkordatu wyznaczoną żury* 
ras odebrać pułkownikowstwo kon n ej dowrało v ę  d  17 b. m. g M iu s to w ,  Xi« 
gwardyi narodow cy, m a t  K o a s ie u r , brat R .hej” ł», P«P. Lainć i Fortalis lecz do^ 
Kro ew skir ośw iad czyć , i i  tego nie dopu- tąd fti: nastąpiło zdanie o nim sprawy 
ści,  i woli racze j  sw e y  s:op eń jenerała •zbie^tf fcjf' i  i
pułlfjjiyniki^ złożyć. Rzeczony Xze iest W  radzie (łanu zach od i.  pro po zycy-
pieewszym przy D w orze Monsieur i 2Da* i a ,  ażeby długi .emigrantów umieścić w  

komitego u r o d z e n ia ,  iest bowiem prawnu- wielkiey X iędie, które z u ie y  179 3  wym a* 
ksem Xcia B erw ick , naturalnego Syna zane zostały. P. Lainć nie z przeciwia się 

■Jukób Ił Kióla Angielskiego. Przypisuią tey prepozytowi, ponieważ cała ta sumnm 
mu dzieło ”  d on ap rte , iego rodzina i nie przna^we a mdli. fr. rocznie w yp łac ie  
d * o r , , ,  Wzbraniał on się zawsze bydź Ie- msri^pySh. .. *>-• “
a o szaoibtgfauem.

X ie  Orleanu kazał kilko właśeicielów id>ąjtc f ia d y x  zbliiaiijpe^łiip-cte upad
domów w Fontaines uwiadopiic ,, }i sprze ku przez uftan.e handlu z opadami i  inne
darzy  ich. do ,iów przez suroiegct o j c a  c.*t okoliczneśd^ podało Królowi Hiszpańskie*
usnaie za ważną , pomew »i one stanowią mu przełożenie i sposoby iak b y  go podź-
część ie je  a p a n a iu ,  kttłrego o jc ie c  nie wigaąc motają.
~~~ —1 w— ~ - ■ — ~— —•*•*..........  —«̂ ^ s sćS ss^ s3 KSSSsssBasaqsss*fŝ aa»

, ( 1 :0  K  I  .
./• Pretes S^da Ąpp&lUn^ ycugo-w r!*ego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasrs 

Krakowa 1 iego Oar|gu. .... Sicao enie do w tykułu  118 Kodexu Cywilnego podaie do
f ubliczney w iadom ości: i i  frybunał I. Instancji kcąiu t e g o ż n a  p r o ś b ę  Dominika i 

atronetli z Dobruckicft Rogozińskich, niemniey Agnieszki z P o b .u ck ic t  RieresińskiCy, 
tudzież Franciszka ') jonick. .go i Marjr>aan; z Dooruckicb Młyńskiey , tu w K rakow :e 
żatnieszkałycn , żądających ogłoszenia nieprzytomności Braci: Ignacego , Józefa 1 An* 
loniego, niemniey Aio.śtr Katarzyny 1 Ludwiki Lobruckicb w Gminie VI, M iasta Srako- 
wa urodzonych, o których pobycie żaduey wiadomości niemasz w y d a ł  w dniu 2f  Li* 
itopad* r. b, 1817 W yrok poletaiący dalsze dochodzenie nieprzytomności w y z c y  wspo* 
m ri łn y c h  Hraci i Sióstr Liobrucklch Sędziemu Fok*i.u Ddd»iału II. Wolnego 
Miasi* h .a - o w a ,  W  Krakowie d. 27 Gruoma iBi7i

(jSkeroj/ticz. d  i - ,
R aubjch . Sekretarz S .  _f.

Prezes Sądu A ppellacyvnego W  dnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 
Krakowa i Jego, Okręgu, stosownie do artykułu u8- Kodexu Cywilnego podaie do p i f  
bliczney wiadomości, i r  Trybunał I Instancji tegoż Kraiu Da piośbę Jana M igriwiń-
* ‘ego O b yw a te la  Miasta K rak o w a przy U l ic j  Golębiey pod Liczbą *,58. zamieszka* 
J1® mąiącego żądsiącego ogioszeriu nieprzytomności Brnta Antenitgo M ierzwińslie- 
8 ° '  0t* «t czterech zmieysca p« b '.u mew >*di»mego w yd ał  w  dniu 25. Listopada t  b* 
I .  \ y r o k , p e ltc - ia .y  dalsze dathodzłnit  aiCf rzttumaośri rzeczonego Antoniego

łer* * l|1;,ki»-gfc ( Sęvi*iłm'B Pukom W olcego Miasta Krakowa Oaręgu II, 
arakowifi d * ,!  37. Grudnia i { i ; . r * K u .  i

J'Wf»romicz.
Ethśbath Sekr. Sqdu Apeli-



X *3* ^
Prezes S ą lu  Appeltacyioeg.^ W o l i e j a  ®:epodbegł«go i ściśle Nóużraloego Miast* 

K rasow a i M jo  Okręgu.
Stosownie do artykułu u g  Kodexą Cywilnego podaie do publiczne* wiadomości 

iż Trybunał l.  JnsUncyi tegóż kraitr-aa pbwodztwo Maryaiiny Koziny włośeianki 
w  wsi Bielanach G  oiny Liszki zam i i t k a ł e y , źądaiacey uznania nieprzvtomaoścł 
małżonka T om aęza Koziny od przeszło lat czterech z mieysc* pobytu friadomego i 
w y d a ł  w dam 25 Listopada r. b. i | i 6 wyrok poiecaiący dalsze dochodzenie nieprzy
tomności , wspomnioaego PosasszA ttozmy Sędziemu ''Okoiu dolnego M iasta Itrako- 
w a  Oddziału II. —  f f  Er*k$wie dnia 27 Grudnia i8»7 roku a “

> -« I  *■ , N iióm w ict .
. „  .  .  ■ * * » * . R̂ ubach.

Assesor Trybunału  L y.  I. Jnst. " b i e w o d .  Krakowskiego W yrokiem  Trybunału te- 
g&l w sprawie W M aryanny Cieniktey Panny doletniey O .K . P. w Bach wało wicach 
Powiecie Szkalbimterskim Oowodzie Miechewtkim Woiewod. Krakasrtkrm , tudzież A* 
polonu z Cieńskich W .  St»nisłrkwa Gostkowskiego Małżonki w Ass> sceacyi tegóź działa- 
iącey w  Bydlime Powiecie Olkuskim W oiewod. Krakowskim zamieszkałych, przeciwko 
W. Monece z Łosiów Cieńskiey po niegdy Stanisławie Gienskmn pozóstałey wdow ie 
twoim memniey nieletnich Apoltnarege , S e a e ry n y  i żenoo.y C-eńskich z oiegdy Stanisła- 
v em 'Cieńskim spłodzonych dzieci ouiekończym Jmiemim czyn iącej w Debrach Rachwało- 
w icach  Powiecie Sikalbtmierskijji Woiewod. Krakowskim zamieszkałry o dział maiątku po 
slegdy Kazimierzu Cieńikim pozostałego w dniu 20 My czoia i g i  ̂ roku zapad tym 
Delegowany podaie dp wiadomości iż dobra Rachwalowice z przyległośoami Filipow 
w ice w Powiecie Szkalbimierskitn *Aoiewod. Krakowskim położone od miasta Koszyc 
ćwierć mile o d  O patowca mila jedna, a od Wisły wwierć mile odległe przez Bie
g łych  do summy 2 3 5 ,&x6 Z łp .  w monecie Srebrney grubey Conrant oszacowane, nie
ta n ie j  Dobra W oysław ice  w Ajrmźe Powiecie i Woiewod. położone od Koszyc mile e« 
dna od W isły  mila iedpa a  od K rakow a pięć mil odległe. Urzędownle do Summy 
167044 Złp. 20 g r/ w  monecie iew w yzey  ocenione, przez Publiczną l ic y ta c ją  Sprzeda- 
a e  będą i termin do odbycia ta k o w e j  i przysądzenia przygotowuiacego W yto k iem  
p o w y ż e j  pow ołanym  Da dzięć dziewiąty Mąrcaa-. b. 1518 iest o godzinie dziewiąty zr»- 
na w yznaczonym ; życzący  sobie nabyć takowe Dobra mażą sie stawić przed Podpisa
nym do tey czynności w yznacidnym  w Krakowie przy Ulięy Grodzkjey Pod L. sod 
kr mieyscu Posiedzeń Trybunału , opatrzeni w  dziesiątą sżęść iako vadium w dniu rak 
Wyżey oznaczonym, o innych W aronkachm ożna ąję dowiedzieć w kaacelaryi Wgo Pi- 
satza Trybunału. W Krakowie dnia 24 Stycznia r. igi8. *

Krzyżanowski. A s. 7 ryb. *
W ieś Korytnica z przyległościamr N iziny, i dacłay/iec w W ojewództwie Krakow

sk im , Powiecie Szydłow skim  o dwie mile od Pińczowa leżąca ,  JW\ Stanisława Hra- 
tiiego‘Szaniawskiego dziedziczna, iest każdego C ia su  na priedaż, Dobra te maia Grun
ta wyborne , Łąki obszerne i Lassy dostateczne, F olw arków  z nalezącemi do nich Po
łam i iest trzy. Ż y c zą c y  sobie nabycia D ob r t y c h ,  chcąc powziąść Wiadomość o szcze- 
gółaełlr stanowiących Jeh kupno, niech się zgłosi do Dziedzica O nychie  J W. Siani.ław a 
Hrabiego Szaniawskiego mieszfcarąęego w Krakowie w Dorna własnym  przy Ulicy 
G rod ikiey  , pod Liczbą rgo.

iCą -B. . " " ' i L i • • t ‘ *-£ ■
P odaie  się do publiczney w ia d o m o ś c i , iż dnia 27^0. Lutego 1818. R o k u ,  w  Rr&kcj, 

Wie n a  UliCy Braekiey  pod L ic z b ą  244. sprzedane będą za  gotow ą S re b rrą  za p ła tę ,  
SrebraJW . E w y  z  B ukowskich H r.K um orow tkiey  następujące: Pudełka ma i c y s t ę  1 w iek sze*  
R am a do Z w ie rc ia d ła ,  L ic h ta r .e ,  Ł y ż k i  m n iey sz ey  i większey F ó rm y  , G r a b k i , Śitecz- 
Ka, C hęć k u p ie n u  m e iac  zechcą  sie W ozn aczon ym  mieyscu i czasie za a yd o w e ć .  '

W ftra(towie dnia ao. Stycznia  igt8 Roku. 
i1 . i w  Karol Gryiiński Sądowy Komorniki

Kocz z  rekw izytam i iest do sprzedania w Domu przy Dltcy S. Jana pod Nrem 485


